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WaFZTEWETE 


„trazety Narodowej 


z dnia 28. Kwietnia 1899. 


Posiedzenie rady miejskiej. 
Lwów 22 kwiewia. 
(Muzeum przemysłowe.) 


Po udzieleniu urlopu r. Bieniedzkiemu 
do końca obecnej kadencyi na wczorajszem 
posiedzeniu rady miejskiej, zabrał głos dr. 
Loewenstein w sprawie lwowskiego muzeum 
przemysłowego. 

Przedstawiwszy chronologicznie historyę 
aktu fundacyjnego Kasy oszczędności, po- 
wstałego ma wniosek Śp. dr. Madeyskiego w 
r. 1887 na zgromadzeniu członków Kasy o- 
szczędności, przebiegłszy oraz odnośne roko- 
wania z gminą lwowską co do miejsca pod 
budowę muzeum przemysłowego, podniósł, że 
wówczas przeznaczony na tę fundacyę kapi- 
tał 250.000 zł., za który Kasa oszczędności 
kupiła papiery wartościowe, wzrósł po 10 la- 
tach blisko do 430.000 zł. Na podstawie tego 
już zwiększonego kapitału zawarł komitet, bu- 
dujący muzeum umowę o budowę gmachu. 
Komisarz rządowy, który zarządzał Kasą 
oszczędności wszystko, co uczyniono w spra- 
wie muzeum zasystował, ale zdaniem komi- 
syi prawniczej, akt ten jest bezpodstawny, bo 
nie mogła Kasa oszczędności sama, jedno- 


stronnie zmieniać czegoś, co jest przecież tre- 


ścią kontraktu, zawartego między gminą a 
Kasą. Gmina wcale się nie upomina o pro- 
centy od pierwotnego kapitału fundacyjnego 
250.000 zł. lecz tylko o wzrost tego kapitału 
z zakupionych z tego funduszu kuponów od 
apierów wartościowych. 

Na tej podstawie dr. Lówenstein imie- 
iem komisyi prawniczej wniósł: 1) by zało- 
yć rekurs do ministerstwa od zarządzenia 
amiestnictwa co do kwoty na fundacyę prze- 
naczonej 2) zwrócić się do lwowskiego na 
miestnictwa, jako władzy mającej nadzór nad 
fundacyami, by czuwała nad zupełnem wy- 
konaniem fundacyi 3) odpowiedzieć kasie 
oszczędności, że gmina już w puprzedniem 
swem piśmie określiła swe stanowisko pra 
ne, którego nie zmieniła, a czterech nowych 
elegatów do komisyi, mającej się zająć bu- 
ową muzeum, ne wybierze, gdyż mandaty 
pbecnych członków tej komisyi nie mogły 
jeszcze zgasnąć. Członkami tej komisyi wy- 
ranymi przez radę miejską są: dr. Mala- 
howski, S5chayer, dr. Piętak, dr. Dulęba i 
Heppe. 

W dyskusyi nad tą sprawą p. Riedl pro- 
;estował przeciw ingerencyi komisarza rządo- 
ego co do wyboru delegatów do komisy;, 
. Soleski radził, by spór załatwić ugodą a 
. Rawski zgadzając się na wnioski referen- 
ta i wyrażając swe zdziwienie iż kasa osz 
czędności pragnie pewnych ograniczeń teraz 
gdy już mury gmachu muzeum są doprowa- 
dzone do I piętra, wobec czego owe żądane 


oszczędności wynosić mogą najwyżej 12 do 


15 tysięcy zł. wniósł, by udzielić komisyi 
dyrektywy, że powinna obstawać przy do- 
tychczasowych planach i kosztorysach. W koń- 
eu p. Markiewicz zauważył, iż w komisyi 
fundacyjnej nie powinien zasiadać dr. Piętak, 
jako obecny prezes kasy oszczędności, na co 
też i sam dr. Piętak się zgodził. 

Po wywodach reterenta, wskutek czego 
p. Soleski cofnął swój wniosek ugodowych 
pertraktacyj, a p. Riedl uznał identyczność 
swego Żądania z punktem pierwszym wnio- 
sków dr. Lówensteina, uchwalono wnioski 
komisyi prawniczej i p. Rawskiego. 

Do dalszych narad nie było kompletu. 


O LEA I IV. 


P. Mieczysław Schmitt, były dyrektor 
teatru lwowskiego hr. Skarbka, a dawniej 
recenzent teatralny, teoretyczny tedy i pra- 
ktyczny znawca stosunków teatralnych, ogło- 
sił w Dzienniku Polskim, którego jest współ- 
właścicielem, cztery artykuły, omawiające 
sprawę będącą na czasie: czy kraj lub gmina 
może objąć kierownictwo teatru bez naraże- 
nia się na większe ryzyko finansowe. 

P. Schmitt zaczyna swą rozprawkę od 


wypowiedzeniu prawdy, która bywa u nas 


pod korzec chowaną, a mianowicie, iż teatr 
uważać należy przedewszystkiem za miejsce 
i Źródło rozrywki. 

„Teatr -- pisze on — musimy trakto- 
wać jako miejsce rozrywki i rozchodzi się 0 
to tylko, aby ta „rozrywka“ z jednej strony 


nie przekracz'ła granic godziwości, a z dru- 
giej nie była wprost przeciwną gustowi i wy- 
maganiom tych, ktorzy za swoje dobre pie- 
niądze do teatru uczęszczają. W naszych — 
nieszczęśliwych — warunkach, kierownietwo 
teatru winno jeszcze zwracać uwagę i na 
stronę patryotyczną — zdaniem mojem jedy- 
ną, którą przez teatr oddziałać można na 
masy. Wszystko inne, co się o „wzniosłem* 
zadaniu teatru mówi i pisze jest czystą uto- 
pią, marzeniem, które się nie da nigdy zre- 
alizować. Teatr działa jedynie na zmysły, 
działa chwilowo i dorywczo jak prąd elektry- 
czny, — wrażenia w teatrze odnoszone, za- 
równo z nim, gdy ustaje — nikną. W pamięć 
widza wrażają się jedynie pewne momenty, 
jak n p. jakieś zdanie przez aktora wyjątko- 
wo dobrze lub z jakąś specyalną intonacyą 
wypowiedziane, jakaś scena przejmująca swą 
grozą lub niezwykłem komizmem, wreszcie 
nawet, jakiś niezwykle piękny i barwny obraz 
dekoracyjny. Z tego też samego powodu od- 
działywują na widza najsilniej sztuki patryo- 
tyczne, jako dostarczające z matury rzeczy 
najwięcej takich w pamięć naszą wrażają- 
cych się momentów -- jak n. p. w najlep- 
szym tego rodzaju utworze „Kościuszko pod 
Racławicami* scena przysięgi, lirnik, bitwa 
1% ta: 

„W każdym innym kierunku teatr da- 
wniej oddziaływał bardzo nie wiele, a obe- 
enie nie oddziaływa nic. Że tak jest najlep- 
szym dowodem rodzaj dzisiejszej literatury 
dramatycznej, a co ważniejsze, powodzenie 
tej literatury na całym świecie jednakie, Źre- 
sztą, gdyby nawet urządzić i prowadzić teatr 
w duchu czysto idealnym, to raz, po jakimś 
czasie, mie byłoby w nim co grać, bo zapas 
utworów odpowiednich wnetby się wyczer- 
pał, a powtóre gdyby nawet publiczność do ta- 
kiego teatru uczęszczała, wśród dzisiejszych 
warunków życiowych, tej korzyści moralnej 
z pewnościąby nie odniosła, jakiej chcą ma- 
rzyciele. Człowiek inteligentny — co więcej 
jak pewne — nie idzie do teatru po naukę. 
Masy? mój Boże, na co im teatru — czyż 
dzisiaj ladą szewczyk, odnoszący „kundma- 
nowi“ buty, lada dorożkarz drzemiący na 
swym wehikule, czy stróż z miotłą przed do- 
mem, czy ci wszyscy, nie mają wygodniej- 
szego, tańszego i co ważniejsze, przystępniej- 
szego dla siebie moralnego pożywienia w prze- 
różnych pismach i pisemkach, grających tak 
mistrzowsko na najbardziej tkliwej strunie 
ich dusz i serc — bo strunie zazdrości, za- 
zdrości już nie majątku, stanowiska, ale za- 
zdrości o jaką taką strawę, zazdrości o schro- 
nienie i o trochę ciepła! 

„Mojem zatem skromnem zdaniem, nie- 
podobna nadać teatrowi iunej cechy, jak mu 
najwłaściwszej, to jest cechy przybytku słu- 
żącego ku rozrywce. Pod słowem „rozrywka“, 
nie mam oczywiście na myśli, bezsensowych 
fars, idyotycznych operetek itp. utworów, bo 
o ile nie mogę przypisać teatrowi misyi cy- 
wilizacyjnej, o tyle mam głębokie przekona- 
nie, że nie powinno się w wyborze sztuk prze 
kraczać granie przyzwoitości 1 estetyki. Nie 
można jednak wymagać, ażeby dyrekcye kar- 
miły publiczność utworami wyłącznie powa- 
Żnymi, a zresztą każdy doświadczony „tea- 
tralnik* wie o tem dobrze, że rozumne kiero- 
wanie sceną polega, nie na trzymaniu się pe- 
wnego, choćby najrozumniej obmyślanego sy- 
stemu, ale ua tem, aby publiczność zinusić do 
chodzenia do teatru. Raz wprzężona w ryd- 
wan teatralny, mniej ona wówczas hołduje 
wyłącznie swoim gustom i łatwiej da sobą 
pokierować, czyli innemi słowy, gdy teatr 
stunie się dla publiczności potrzebą, a nie jak 
najczęściej u nas „złem koniecznem*, wów- 
czas można powoli systematycznie gust jej 
zmieniać i do pojęć wskazanych zastoso- 
wywać. 

„Sprawa to jednak nader delikatna, wie- 
le sprytu, energii, a przedewszystkiem popar- 
cia prasy wymagująca, a jeden fałszywy krok 
psuje pracę nieraz lat kilku. Chcąc zaś zmu- 
sić kogo do czego, a nie rozporządzając środ- 
kami przymusowymi, móżna to uczynić tylko 
drogą wzajemaego porozumienia się. To wza- 
jemne porozumienie się między publicznością 
a sceną, ten „prąd łączący”, jak szumnie ma- 
rzyciele teatralni chcą je zwać, polega zaś 
na tem jedynie, aby sceną tak kierować, iżby 
widz znałazł kompletne zadowolenie, to zna- 
czy: siedział wygodnie, aby mu było ciepło 
w zimie, chłodno w lecie, aby dany utwór 
był właściwie obsadzony i dobrze grany, aby 
wystawa odpowiadała dzisiejszym wymogom, 


no — i aby się nie nudził, ale bawił. A pod 
zabawą rozumie przeciętny bywalec teatral- 
ny, niekoniecznie nawet farsę — nie znosi on 
tylko utworów mdłych, banalnych i bez efe- 
któw scenicznych." 


Dalej omawia p. Schmitt szczegółowo 
teatry wiedeńskie i dowodzi, iż nie ma nie 
gorszego w teatrze jak niejednolite kierowni- 
ctwo, które zazwyczaj powstaje w teatrach, 
należących czy to do kraju czy gminy. Kie- 
rownik sceny powinien być — zdaniem p. 
Schmitta — w swej działalności zupełnie 
swobodny bez względu czy jest zarazem 
dzierżawcą, czy nie. W pierwszym rzędzie od 
niego wyłącznie powinien być zawisły cały 
personal i on powiniem rozstrzygać w wybo- 
rze utworów i obsadzie takowych, powinien 
mieć możność rozporządzania odpowiednim 
funduszem i wolną rękę mieć we wszystkich 
innych sprawach. 

W kwestyi finansowej staje p. Schmitt 
na stanowisku, iż dochody teatru nawet w 
przybliżeniu obliczyć się nie dadzą, bo tysią- 
ce jest przyczyn, które wpływają na ich zwyż- 
kę lub zniżkę tak, że mogą być trzy lata 
tłuste ale i trzy lata chude. 

Preliminarz wydatków łatwiej już da 
się ułożyć ale i tu różnice mogą być bardzo 
znaczne. Że teatr lwowski i krakowski nie 
przynoszą dochodów, dowodzą tego żywe 
przykłady. Sp. Dobrzański, Barącz, Schmitt 
majątków na teatrze nie dorobili się ale ra- 
czej je potracili, a p. Heller również na prze- 
ciążenie swej kasy narzekać nie będzie. Ko- 
źmian nie na krakowskim teatrze się dorobił, 
o p. Pawlikowskim mówią, że stracił około 
100 tysięcy a jeden tylko p Glikson szczę- 
śliwie wyszedł z afery teatralnej. 

Bardzo rozumnie tłumaczy dalej p. Schmitt, 
dlaczego mimo tego, zawsze jeszcze znajdu- 
ją się kandydaci na dyrektorów czy dzierża- 
wców teatru. Zapytuje on, czy zdarzyło się 
komu spotkać człowieka, który ostrzegany 
nąwet o grożącem mu jakiem niebezpieczeń: 
stwie, usłuchał tego ostrzeżenia, jeżeli tego 
niebezpieczeństwa wedle swego przekonania 
nie widział Wszak w takim razie, nie było- 
by giełdy i Monte-Carla, ludzieby nie pili, 
nie palili, nie używali narkotyków no... i nie 
byłoby dyrektorów teatru. Zresztą i natura 
ludzka odgrywa tu ważną rolę, ta pewna do- 
za zarozumiałości, która pcha nas nieraz na 
największe bezdroża—a prawie napewne wie- 
dząc, że lecimy w przepaść, pocieszamy się 
tormułką przez tę zaro umiałość podsuniętą: 
„innym, prawda, nie udało się— mnie się je 
dnak uda, bo się wezmę lepiej od nich do 
rzeczy ! 

W konkluzyi wypowiada p. Schmidt za- 
patrywanie, iż teatr w zarządzie miasta lub 
kraju pozostający musi, zwłaszcza w naszych 
stosunkach, przynosić znaczniejszy niedobór, 
bo „15 do 20 procent od zupełnie równorzę- 
dnie prowadzonego prywatnie, a znacgnie je- 
szcze więcej, w razie gdyby żądano, aby ta- 
ka ukrajowiona lub umiastowiona scena była 
do pewnego stopnia „wzorową*. W cyfrach 
wyrazi się ta zwyżka kosztów następująco 
w teatrze krakowskim normalnym 16.000— 
25.000 zł., wzorowym co najmniej 25.000 zł. 
rocznie i wyżej; w teątrze lwowskim, normal- 
nym 36 000—60.000 zł. wzorowym... tu cyfry 
nie śmiem nawet podać, bo opera wzorowa 
bajońskie sumy kosztuje." 

Dalej omawia p. Schmitt stosunek prasy 
i publiczności do teatru, zwracając z jednej 
strony uwagę, jak bardzo prasa nieraz szko- 
dzi teatrowi, a z drugiej strony, jakie nieraz 
dziwaczne ma pretensye do dyrekcyi teatru 
publiczność, na dowód czego przytacza pan 
Schmitt przykład, iż jeden z jego dobrych 
przyjaciół do dziś dnia nie mówi z nim z po- 
wodu, że kasyerka sprzedała raz przez nieu- 
wagę 1 oczywiście bez jego wiedzy fotel 
przez niego zamówiony. 

„Z takich drobnostek — pisze dale pan 
Schmitt — przy „dobrej wol“ ukuwa się 
z czasem coraz cięższego kalibru broń prze- 
ciw dyrekcyi i nią się wojuje.. do skutku. 
Gdy zaś na czele teatru staó musi zawsze 
przynajmniej „na oko* jakaś dana osobistość, 
uniknięcia więc możliwego zatargu, czy to 
z prasą, czy Z publicznością, nie usunie by- 
najmniej umiastowienie.* 

W dalszym ciągu poświęca p. Schmitt 
uwagi komisyom artystyczuym i subwencyom 
krajowym, które uważa za niedostateczne. 
Teatr lwowski i krakowski otrzymują dziś te 
same subwencye, co przed laty 20, a gaże 
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artystów wzrosły tymczasem do podwójnej 
wysokości. 

Rzecz swoją kończy p. Schmitt tem, że 
byli i teraźniejsi dyrektorowie teatrów jeśli 
wyszli nie doszczętnie zrujnowani, to przy- 
najmniej w znacznej mierze — a w dodatku 
nietylko materyalnie — ale i moralnie. A czy 
słusznie? — zapytuje i odpowiada: 

„Nie — musi przyznać każdy nieuprze- 
dzony i sprawiedliwy. Każdy z nas, oprócz 
zasobu pieniężnego, wniósł do teatru ogromny 
zasób pracy, fantazyi i twórczości — które 
to czynniki życiowe teatr absorbuje i pochła- 
nia z niesłychaną łapczywością i szybkością, 
a z których odarty, staje się człowiek łachma- 
nem... Mógł — i mylił się z nas każdy w nie- 
jednem, niejeden błąd popełnił, bo to rzecz 
ludzka, lecz daleko stąd jeszcze do złej woli 
— do rozmyślnego działania... do pornografii. 
Nie powiem, aby pełnienie obowiązków dy- 
rektora teatru graniczyło z poświęceniem, bo 
praca na jakiemkolwiekbądź polu, poświęce- 
niem nie jest, ale to więcej jak pewne, że 
wszyscy działali, jak mogli najlepiej, wedle 
swego głębokiego przekonania, według swych 
sił i miary swych zdolności. Mogli i mogą 
ciężarom nie podołać -- mogli przytłoczeni 
upaść — ale na bezwzględne rzucenie na nich 
kamieniem potępienia nie zasługują." 


TEATR. 


(„Młodzi bohaterowie“ dramat rodzinny w 4 
aktach z konkursu wydziału krajowego ode- 
grany po raz pierwszy d. 21 b. m.) 


W teatrze pustki. Ani śladu premiero- 
wej publiczności, nie widać eleganckiego 
świata, ledwie tylko „wyższe sfery“ trochę 
lepiej obsądzone. Zaraz na pierwszy rzut 
oka poznać można, że to nie operetka ani 
głośny senzacyjny płód francuskiego autora, 
to tylko konkursowy dramat polskiego autora 
a przedmiot, dzieje sześćdziesiątego trzeciego 
roku... Cóż to kogo obchodzić może! Zresztą 
to za smutne dla nas na te cieżkie czasy, 
a dziś i pojąć już nie możemy owych sza- 
leńców... 

Po odsłonięciu się kurtyny nastrój jaki 
panuje na scenie udziela się słuchaczom. 
Noc, półcień, na dworze poświsty wiatru, a 
w pokoju jakaś przygnębiająca atmosfera. 
Czujemy, że coś niezwykłego się dzieje. 
Powstanie... każdy, komu sił starczy a ojczy- 
zna droga, spieszy by za nią krew przelać — 
obywatele i służba, mężowie i nieletnie chło- 
paki. Na rodzinie, w której rzecz się rozgry- 
wa cięży coś, o czem tu się nie mówi, co się 
kryje przed dziećmi — oto jeden z przodków 
w powstaniu 1831 roku zdradził ojczyznę, a 
raczej przez służbę u wroga ściągnał na sie- 
bie podejrzenie zdrady. Nie wie o tem nie 
wnuk jego Feluś, bo choć ma nazwisko opi- 
sanego w książkach zdrajcy, uważa go za 
imiennika tylko. 

Lecz prędko dowiaduje się o całej pra 
wdzie: oto koledzy jego idąc do powstania 
wziąść go nie chcą ze sobą jako potomka 
zdrajcy, i to go naprowadza na trop strasznej 
tajemnicy rodu. Idzie więc, wypełnia naj- 
śmielsze poselstwa z depeszami, naraża się, 
by krwią zmyć ciążącą na rodzinie plamę, 
i ginie od kuli nieprzyjacielskiej. Oto krótka 
fabuła sztuki, która wypełnia cztery akty — 
a choć fabuła uboga, to na scenie przesuwają 
się przed nami prawdziwe obrazy, obrazy 
życia o tak łudzącej prawdzie, jakby ci lu- 
dzie przeżywali ten kawał życia przed na- 
szymi oczami. Widzimy ten święty zapał, 
jaki ogarniał wówczas Polskę, widzimy go i 
w dworze szlacheckim i wśród młodzieży, i 
w chacie wiejskiej — a wszystko przedsta- 
wione tak prawdziwie, tak przejmująco, a co 
ważniejsze jeszcze szczerze! Kogóż nie wzru- 
szy scena, gdy wieść o powstaniu przychodzi 
do dworu szlacheckiego: widzimy tam starą, 
sparaliźżowaną babkę, która każe wieść się do 
spiżarni, by drzeć szarpie dla rannych, ojca 
gotują:ego się do pochodu, syna, córkę, któ- 
ra pada na kolana przed obrazem świętym, 
zasyłając modły „pod Twoją obronę ucieka- 
my się“, Ci ludzie kochali ojczyznę, czuć u- 
mieli, i w tego ducha czasu umiał trafić au- 
tor — to główna zaleta jego utworu. Dał 
rzecz podniosłą a więc piękną, to dalszą jego 
zaleta, dał przy tem rzecz prawdziwą i to 
trzecia niemuiej ważna. 

A na koniec jedna jeszcze zaleta, o któ- 
rej zapominany zwykle, którą tak lekceważy- 
my: oto że jest ona zdrowym, ożywczym po- 


karmem dla serca które podnosi, wskazując 
nam jakieś ideały, które przyświecały lu- 
dziom owych czasów. Jakież ideały mają bo- 
haterowie dzisiejszych dramatów  Henszle i 
jemu podobni? 

Na poklask tych, którzy piękna dopa- 
trują się w Henszlach, sztuka zapewne liczyć 
nie może. Dla nich sztuka będzie ckliwą, u- 
czucia i słowa gorące bohaterów będą fraze- 
sami, a świętym zapałem przejęci bohatero- 
wie — nadętymi figurami z papendeklu. Dla 
nich sztuka będzie bez wartości. Ae są je- 
szcze ludzie, którym można jeszcze trafić do 
uczucia. Nie wielu takich było wczoraj, któ- 
rym łza zabłysła w oku, ale byli jednąk: a 
tych kilku będzie nagrodą dla autora i rę- 
kojmią, że nie napróżno pracował. 

W grze niestety było dość wiele bra- 
ków i nie można powiedzieć, żeby grano źle, 
ale u większej części artystów nie czuć było 
w głosie przejęcia się i wiary w to, co przed- 
stąwiają, Najwięcej uczucia i prawdy było w 
grze pań: Czaplińskiej, Grostyńskiej i Cicho- 
skiej i tym należy się też prawdziwe uznanie; 
z artystów jedynie p. Chmieliński i Feldman 
byli zupełnie poprawni. 


Dr. Eug. B. 


Kronika literacka. 


(„Rzymski papież a papieże prawosławnej cer- 
kwi* — u Herdera w Fryburgu — 8, str. 138, 
r. 1899.) 

Pod tym ciekawym tytułem wyszła w 
Niemczech świeżo książka w rosyjskim języ- 
ku omawiająca gruntownie i źródłowo jedną 
z najważniejszych kwestyj, stanowiących źró- 
dło odszczepienia wschodnich kościołów. Że 
autor aż do Fryburga uciekać się musiał po 
nakładcę, rozumiemy to dobrze, bo przecież 
w Rosyi o takich rzeczach i to po katolicku, 
a więc w imieniu prawdy i bezstronnie pi- 
sać, ba i myśleć głośno nie wolno. Jakikol- 
wiek system zuchowa Rosya wobec usiłowań 
lepiej myślących umysłów, dążących do wy- 
świetlenia zakrywanej rozmyślnie rzeczywi- 
stości — pewna jest, że prądu takiego po- 
wstrzymać się nie da, że on ogarnia własne 
jej dzieci i że on kiedyś ma zapewnione zwy- 
cięstwo. Wszakże to jest jeden z owych zna- 
miennych objawów dążności ogólno ludzkich, 
na które z pociechą obecnie wszędzie pa- 
trzymy. 

Kiedy lat temu 20 i wstecz dalej, uwa- 
żano religię za rzecz niepotrzebną, kiedy o- 
biecywano ludzkości zastąpić owoce religii 
czem innem: nąuką, dobrobytem, postępem, 
wolnością — dzisiaj w całym cywilizowanym 
świecie rozprawia się o potrzebie religii. A ten 
nieprzeparty prąd ku religijnemu wierzeniu 
w ogóle zapowiada przewroty religijne w ło- 
nie różnych sekt i wyznań, które świat po- 
woli zbliżają do katolicyzmu. 

To spostrzegamy najwidoczniej w An- 
glii, gdzie kościół katolicki rozszerza się i 
potężnieje znaczeniem i wpływem w obec 
rozkładającej się anglikańskiej schizmy; to 
widzimy w Niemczech, acz może mniej czuć 
to na zewnątrz; tak dzieje się i w prawo- 
sławnej Rosyi, której ludy dotąd jeżeli trwa- 
ją w odszczepieństwie, to tylko sile wszechwła- 
dnego despotyzmu przypisać to należy. Niech 
Rosya wywiesi sztandar religijnej swobody i 
tolerancyi, a obaczymy, co się z jej intelli- 
gentną częścią stanie. 

Wymownym tego dowodem jest oma- 
wiana obecnie książka, która wszakże nie 
pierwszą jest z tego nowego kierunku dążeń 
ku prawdzie, Od czasu, kiedy encykliki Leo- 
na XIII do biskupów wschodnich uwagę ca- 
łego świata na te kościoły zwróciły, pojawi- 
ło się już kilka pism apologetycznych podo- 
bnej treści. Obecna publikacya o tyle więcej 
jest interesującą, iż w świetle historyi przed- 
stawia rażące stosunki i niewłaściwości cer- 
kwi rosyjskiej i innych wschodnich kościo- 
łów. Dziś skutkiem odłączenia się od praw- 
dziwego kościoła doszło tam do tego, że ka- 
żdy kraj czy państwo ma swój niezależny 
kościół, swego papieża a już do śmie- 
szności dochodzi to w Rosyi, gdzie na czele 
cerkwi stoi synod niby duchowny, którego 
najwyższymi kierownikami i ostatnią instan- 
cyą a więc wyrocznią niby nieomylną są lu- 
dzie świeccy — laicy. 

Czy nie widoczne to upokorzenie i ne- 
mezys dziejowa, że ci którzy władzy Piotro- 
wej słuchać nie chcieli, słuchać i uznąwać 
muszą powagę nad sobą Pobiedonoscewa i 


W najwiekszym wyborze najnowsze Parasolki, Paski, Weloniki 1 Rękawiczki rotece 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów ulica Halicka I. 14. 
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jemu podobnych poprzedników. Autor wielką 
znajomością rzeczy przedstąwia zawiązek i 
początek organizacyi i hierarchii dzisiejszej 
rosyjskiej cerkwi za panowania Piotra W. 
nie pomija teź losów kościoła wschodniego 
w Grecyi i Turcyi, gdzie jeszcze smutniejsze 
działy się rzeczy — bo patryarcha carogrodz- 
ki wprost od pogańskiego władcy był zależ 
nym i pieniądzmi te sobie godności ukupy- 
wał. Jakie kreatury tą drogą zdobywały 
wówczas rządy nad biedną cerkwią, aż nadto 
pouczają nas o tem dzieje unii w Polsce. 


Takiemu obrazowi nad wyraz smutnem 
przeciwstawia autor ustrój kościoła katolic- 
kiego na zachodzie, gdzie wszyscy wierni 
katolicy stanowią jedną organiczną całość a 
chociaż rozdzieleni państwowemi granicami, 
ba i morzami dalekiemi uznają i mają jedną 
najwyższą duchowną władzę i powagę: 
papieża rzymskiego. A różnica ta w oczy bi- 
jąca prowadzi siłą logiki do wniosku, że je- 
żeli jedność kościoła jest cechą jego 
prawdziwości i boskości, to przymioty praw- 
dziwego kościoła posiada tylko kościół ka- 
tolicki. 

Powtarzamy, że publikacya ta jest je- 
dnym z owych licznych znaków czasu, jakie 
dziś zwiastują światu lepszą przyszłość. Znać 


„Hienneberg- 


— mur Acht, wem direckt ab meinen Fabriken bezogen! — 


KSIEGARNIA KATOLICKA 


T EAD MEKONGO Zakład leczniczy dla chorych na pluca 


otrzymała i poleca dziełko świeżo wyda” 
ne pod tytułem : 


FALSZTWE PROROK] 


'ezyli 


Pogrom socjalistów we wsi Rozumowie 


prawdziwe zdaraenie z naszych czasów 
opowiedział dla włościan , ludu robotni- 
czego | mieszczan 


IZYDOR POECHE. 


Cena egz. 72 grosay, poczta o 10 gr. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ot. oa wyrazu. 
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Cenniki 


i dokumenty po złr. 4, 7, 6, 8, 10, 
12, 15 i 18'—, Kasy ogniotrwałe we wszy- 
stkich wielkościach poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie , plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


Lwów, poleca wszelkie 


l. Kapralik instrumenta muzy- 


azne i samogrające. Cenniki bezpłatnie, 


JJĘZUCHOWICE. Willa do wynajęcia 
lub sprzedania. Wiadomość: Likwida- 
tura Kasy oszczędności. 3681 
PARATY FOTOGRAFICZNE w naj: 
większym wyborze i najtaniej poleca 
Edmund Brodkowski, Lwów, Batorego 22, 


| naj E e A 
7. POWODU wielkiego zapasu wysprze- 
l daje szelki i krawatki po cenie fabry- 
eznej H. Galantowski , plac Bernardyń 
ski 1. 8. 


Elerbaat: 


chiósko-rosyjska , zbiór majowy . świeża 
Souchong l. złr. 3-75, II. złr. 3—-. Okru- 


własnego 


WIK O 


Bank Romiti 


JOGOODOCOGODOOOCICIEK KICK = 
Radosuą niespodziankę 


— sprawi dzieciom swoim ten, co dla nich obstaluje 40 przepięknych 
zabawek z drzewa za drobną kwotę złr. 250, które to zabawki 
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ją musi każdy, kto pragnie poznać ustrój od- 
szczepionych kościołów i ich losy i kto pra- 
gnie nad ich nawróceniem pracować. Życzy- 
my autorowi, by oczywiście praca jego cie- 
kawa najwięcej czytelników znalazła tam, 
gdzie wprawdzie jest owocem zakazanym, ale 
gdzie wielu ludziom dobrej woli ułatwi wej- 
ście na drogę prawdy. 


(Krier J. B. „Das Sudium und die 
ktüre“ u Herdera w Fryburgu). 
Wiele się dziś rozprawia, wiele się pisze 
o reformie wychowania. Zabierają głos nawet 
ludzie nie wspólnego nie mający z wycho- 
waniem, szkołą i nauką i dziwna rzecz, pod- 
czas kiedy na innem polu głos profana i jego 
uwagi nie bywają brane na seryo — u nas 
takiemi niepowołanych ludzi uwagami zaj- 
mują się pisma fachowe i poważne. Ale wra- 
cając do rzeczy, książka o której mówimy, 
może sobie słusznie rościć pretensyę, by ją 
poznali ci, którzy nad wychowaniem mło- 
dzieży radzą czy też pracują. Pisze ją bowiem 
wielki znawca młodzieży i jej potrzeb, dłu- 
goletni kierownik luksemturgskiego pensyo- 
natu. Całość rozpada się, jak tytuł wskazuje, 
na dwie części — jedna poświęcona nauce 
druga lekturze — omawia dwa tematy najwa- 
Żniejsze z dziedziny wychowania. 


Prwaltlc- 


Dr. JDBreklnza.eLa 


Górbersdorfie na Szlązku 


Kierujący lekarz: Dr. Karol SerYaes. 


rozsyła bezpłatnie 


Już nadszedł 


IMĘ” Koński ząb TY 


oryginalne nasienie amerykańskiego zębu „VIRGINIA* 


oraz węgierski biały i złoty 


„Beauty Golden“ wczesny „Mastodon“ 


36: 


i nowy gatunek zwany 


dający bardzo obfitą i wczesną paszę 


dostarcza z gwarancyą za siłę kiełkowania i czy toś pod 


kontrolą stacyi Dublańskiej 
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wysyła za pobraniem pocziowem 


Antoni KMostelecky w Śvcatouchu 


1. 215 ost. poczta Svratka, Czechy. 


Z mnóstwa chwalebnych odezw wyjmuję zdanie najlepszych 
powag pedagogicznych. Zdanie owo brzmi: „Zabawki p. Kustelec- 
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobuejkiego budzą w dzieciach zdolności głębszego myśleniu, dostarczają 
złr. 130 za fant. Dwór Łapszyn Brzeżany. rq przyjemnych wyobrażeń i złudzeń , pozostawisjąc jednoczenie 
dziecięcej wyobrażni szerokie pole do samodzielnych ćwiczeń, przy- 
czyniając się do rozwoju sądu i zaostrzenia zdolności umysłowych“. 
Czasopismo zaś „Naszinec* tak psze: „Kto chce mieć dla dzieci 
chowu |piękne i pouczające zabawki niech się zwróci do Antoniego Koste- 
leckiego w Svratouchu 1. 216 o p. Svratka — Czechy — którego 


godre, dobrze wystałe, dostarcza od 56|wyroby najlepiej odpowiedają celow.*. 


nitrów wzwyż, białe litr po 24 ct, czer- 
wone po 26 ct. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsoh przy Wonobitz, Styrya.|n 


Domokrążcj 


zarobić mogą dziennie 4—5 złe. 
na nowym gatunku bielizny. — | 
Próbki ma żądanie: Wiedeń I., 
Frauz Josefs-Qnal 27, Donreich. 


Po dłuższym pobyciu w Paryżu 


otworzyłam 


szkołę kroju sukien damskich 


Krój angielski i franeuski udziela sie 
nawym i łatwym *posobem , pod gwaran- 
'y4 za grmibnną nuke Przyjmuję także 
sukmie do roboty, które wykonują z gu- 
stem i elegancyą, od 6 złr. za fason. — 
Przyjmuję suknie do krajania i fastrygo- 
wania, według miary robię formy na sta- 
niki i suknie. Zamówienia na prowincyę 
uskutrezniam w najkrótszym czasie. 


Marya Helena 


Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 21. 


Trąba 
Jerycho 


wynalazek epe- 
kowy, patentowa- 
ay wu wszyst- 
kich państwach. 
) Największa za- 
J bawa dla mło- 
dych i starszych 
jakoteź dla towarzystw, dla stowarzy- 
szen , wojskowych i s y-jeczkowców do 
grania pieśni , tańców, marszów, oper, 
eto. ete. "Za przysłaniem 50 ot. (także 
w markach poczt ) porto wolne. Za po- 
braniem 75 ot. 3631 
M. Feith, Wien, II. Taborstrasse 11/B. 
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Najnowszych fasonów 


Gorąco polecają również moje zabawki następujące pisma: 
Klatovskó Listy“, Ceskoslovanska Morava“ i wiele innych. 


LWOWSKI AKCYJNY 


ZAKŁAD ZASTAWNICZ 


ulica Karola Ludwika 1. 3, pierwsze piętro 


gmach Tow. kredyt. ziemskiego 


udziela pożyczki na zastaw wszelkiego 
rodzaju kosztowności i papierów warto- 


ściowych 


Przedmęoty zestawzone w „nnych bankach przenosi Zakład 
na żądanie do swego skarbca, wręczając stronie eweniualaie ró- 
żnicę powstałą z wyższej taksy, wraz z kwitem swego Zakładu. 


Biuro ctwarte od 9—1 i od 3—6. 


QOQOOCODOOQODODOOOODO00C000 


Dentolina 


najlepsza glicerynowa pasta w tubkach 


do 


czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. 


po cenie 25 ut. poleca 


JAN IHNATOWICZ. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha- 
licka 1. 11; 
nioowcach Rynek |. 4; w Przemyślu ulica Francisz- 


w Krakowie Sukiennice Nr. 20; 


kańska 1. 24. 


Ś0000000000000000000000008 


kapelusze, krawaty, koszule, kolnierze i mankiety 


poleca magazyn pod firmą 


WRRÓDEWA 


Zarząd. 


ODOOOOODOOOOOOOXK 


s M 
F  Goldmine von Jova TZEF Ż 


w Czer- 


a N edzieli 23. Kwietnia 1 

Część pierwsza o studyum i pracy tra- 
ktuje autor nietylko teoretycznie, ze stanowi- 
ska religijnego i filozoficznego, ale omawia 
przedewszystkiem praktycznie kwestyę poży- 
tecznego uczenia się, Od jakich warunków 
ono zawisło, czem się wspomagać i kierować, 
jakich praktyk się trzymać, by z korzyścią 
się czegoś dla życia nauczyć, oto treść grun- 
townie a zajmująco opracowanych siedmiu 
rozdziałów. 

Część druga o prywatnej lekturze jest 
nie mniejszej wartości i wskazuje młodzień- 
cowi drogę wypróbowaną, jaką przy obiera- 
niu przedmiotu lektury i przy czytaniu sa- 
mem kroczyć powinien. Jakich książek mło- 
dzież czytać nie powinna i dlaczego — oto 
najważniejsze pytanie, rozwiązane tu jasno, 
a poparte licznymi, niejednokrotnie najsmu- 
tniejszymi przykładami ostatnich lat. Po tem 
ważne idzie pytanie, cośmy powinni i może- 
my czytać ze względu na treść i formę. Oma- 
wia też autor czytywanie dzienników i jak- 
kolwiek nie odmawia im znaczenia i wpływu, 
jaki dziś bezsprzecznie posiada prasa — radzi 
jednak, by młodzież szkolna nie wiele jeszcze 
poświęcała czasu czytywaniu gazet. Bo naj- 
przód, zdaniem autora, gazety rozpraszają 
umysł, uczą powierzchowności -- ich artyku- 


WE 


3674 bardzo smaczna, nlesprawiajace ciężkości , peentajo 1 ułatwia trawienie 
bez złych ekutków, uważanym bywa przez wielu lekarzy jako lepszy od silnie > kara! 
działających Środków rozwalniających, — Proszę żądać wgraśnia: „Łiebs'go | łowca drzewnego i wyróżnia 
Wino Sagrada". Fabryka: Tetschea a. FE. i Dresden. 38581 | rzaniami należy żądać wyraźnie Sergora mydła 
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ważnie oświetlenia elektryczne. 


jaśnień i cenników udziela na żądanie darmo 


E 


ı leż n a a częsci składowe 


Przed zakupnen bezwartościowych 


5502 


15 ciągnień co 


l los włossicgo krzyża 

l los węgierskiego krzyża 
l los serbski Josziv 

l los serbski tyton'owy. 


złr. 


cztowym. Następne raty darın 
kasę oszczędności 


Hy 


Mn 
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3637 


zpodfostoraniu 


wapiennych ułatwia im tworzenie się kości 


atrzegać upraszainy. 
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Skła dy przeważn 


<i 


99 


twarz, weiss und farbig von 45 
gemustert, Damaste ete, (ca. 246 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) 
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SMG Alkaliczno-ałone źródło (13 term. od 25° do 36° Cols) *Gag 
Kuracya przez cały rok. Sezon letni od 1. maja do 15. października. 
W roku 1898 było kuracyuszów 2.423 ozób. Kąpiele tej przepysznie położo- 
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy kurhaus z salami koneertowemi, czy= 
telnia, sala do konwersacyi i zabaw. Telefon państwowy. Restauracja. Nowa 
sala do picia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park , elektryczna kolej, 
najrozmaitsze urządzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład 
na wysokości pierwszorzędnych światowych miejse kuraecyjnych. 
zakładu pod osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzuka. Baden 
zaopatrzony jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Prze- 
Kosciół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wy- 


IWMzntBa A TĘ 
B jeżeli chcecie, aby wasze dzie:i były zdro se 
kupejcie dziecinnych wózków koszykowy.h plecio: 
uych, gdyż takie są tylko siedliskiem zaksźnych 
chorck 1 gniazdem pluskiew. Kupujcie tylko z rat. 
metaiowean bygicniczne wózki, dające się urządzać do siedzenia 
używać. Polecosa przez a akomiło- 
ści lekarskie, Bejwięk sza czystość, największa elegancya. 
L. Baumann, c. k. uprz. właściciel, Wien, VI/2 Miillergasse 6 
paśladown ctw ostrzega się. 
ns spodzie wozka obok uwidocznioną markę ochronną, Iustr. katalogi gratis i franco 


Ogólna suma głównych wygranych około 


400.006 na rok 


można wybierać między następującymi grupami losów: 


1 los ziemski, kwit na wygraną ł «m. 


Pięć tych losów odstępują za 63 rat miesięcznych po 2 

Prawa wyłącznego do wygrznej nabywa się natych- 
miast po zapłacie 1 raty, która należy przesłaś przekazem po- 
;rzesyła się przez pocztową 


Ednard Urp: a w Beraie 
dom bankowy, Wielki Plas 25, własny gmach 
Ajentów p wanych ustantwiamy wszędzie. Ceny 


KLEBER EB A BN x ego 
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JI H J ma h À 
wapna. 

Od lat 29 zalecają lekarze goraco powyższy środzk z powodu jego wła- 
aności roztwarzania i usuwania flegmy, zmniejszania połów w nocy I niedo- 
puszecania do wyczerpania sił żywotnych, tud.ież, iż wprowadz: ze do orga- 
nizmu żelazo w stosunku łatwo stiawnymw, przyczynia sia znakomicie dy wy- 
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany 4 powodu zawactości sili fosforewo- 


Cena Ilaszki złr. 1:25, pocztą 20 et. więcej za 
opakowanie. 

EB" Należy wyraźnie żądać: „Herbabnego syropu 
wapienno -żelazistege”. Jako dowód tożaamości znej- 
duj się w szklance również na kapsli od fln-zki 
nazwisko „Ierbnbny*, oraz 
opatrzona obok odbią urzędownie zaprotokoiuwana 
marką ochronną, kture to znaki tożsamości p“ze- 


Główny skład rozsyłkowy 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
YH./1 Kaiserstrasse 74 i 75. 


le w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach i na p: ow. 


we 113 


ły są najczęściej więcej albo mniej udałemi 
improwizacyami -- ich sądy i zdania nie za- 
wsze pewne i nieodwołalne. Mogą zatem rze- 
czywiście młodzieży dzienniki tylko szkodzić, 
boć ona jeszcze ani swego własnego wyro- 
bionego sądu i zdania w jakimkolwiek kie- 
runku nie ma, a lektura tychże skrzywić i 
wypaczyć może te sądy i sprowadzić młody 
umysł na bezdroża. Radzi zaś kształcić się 
czytaniem arcydzieł znanych pisarzy. Później 
dopiero, gdy umysł dojrzeje, sąd się wyrobi, 
pozwala na lekturę prasy codziennej, oczywi- 
ście katolickiej tyiko i uczciwej, a i to o ty- 
le, o ile potrzebną i korzystną jest do speł- 
nienia zadań swego powołania, 

Nigdy zaś dziennik nie powinien zastę- 
pywać biblioteki temu, który jakiekolwiek 
rości sobie pretensye do wykształcenia. Tacy 
do późnej starości winni być najlepszymi 
przyjaciółmi dobrej, gruntownie opracowanej 
książki. 

Nikt pewno nie odmówi słuszności tym 
wywodom autora — są one uzasadnione. Ale 
dlatego właśnie, że cała książka z podobnem 
legicznem i zdrowem uzasadnieniem jest na- 
pisąną, że na poparcie swych twierdzeń autor 
przytacza liczne a co najważniejsza, z obe- 
enych stosunków i życia współczesnego wzię- 


kr. bis fl. 14.65 per Meler 


te przykłady — zasługuje ona na polecenie 
gorące tym wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób na młodsze pokolenie wpływają i do 
niego mają przystęp. Znaleść się ona powinna 
w kążdej nauczycielskiej bibliotece, a i mło- 
dzież sama powinnaby ją znąć i czytywać, 
jeśli ma inaczej pojmować obowiązek pracy 
i inaczej kształcić swój umysł i serce 


namme 02 oe 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 22 kwietnia, Według staty- 
stycznych wykazów handlu zagranicznego im- 
port Austryi w marcu r. b wynosił 755 mi- 
lionów złr. t. jj o 3:4 mil. mniej niż w marcu 
roku ubiegłego. W tym samym miesiącn ekspert 
wynosił 79 milionów t. j. o 108 mil. więcej 
niż w marcu 1898. Bilans marcowy w roku 
bieżącym był zatem czynny na 3:4 mil. pod- 
czas gdy w marcu r. b. był bierny na sumę 
108 mil. 

„> Wiedeż 22 kwietnia. Według bilansu 
kolei północnej udział państwa w tem przed- 
Uk za rok ubiegły wynosi 1,585 000 
złr. 
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— glatt, gestreift, karrierte’ 


Roben u. Blousen ab Fabrik! An Private portao- u. zolifre: ins Haus. 
NLCTETEL úUrmnmnszsehend. 


wego skut eznio 


Jako tagodnieisze mydło 


2729 wyrzuty skorne 


tRerwonose twarzy; 
Orkiestra 
Berg 


komisya kurscyjna. bardzo skuteczne ; 


najlepszy środek do 
larych, Cena 30 3t. 


nie 


Prawdziwe mają 


Momina — 2 


spad.; w Stanistawowie 


LIL 


roku 


325 i wyńej ża Metr; 
Peruvlenne i Boskings, 
lcjowych, na sutanuy i 
terye na uniformy Ula 


3558 


Próbki gratia i franco. 


Firma kKlesel-Amhof w 


„Somniki darmo 
3314 STEIF 
amean as ame Ya 0 0 IM 
Prawdziwe tylk» 
| z tyn znak. ochr. 


jest każda flasz i 4a- 


na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 410/, Smo- 
mydłami smołoweowemi w handlu, Celem uchronienia się 


ać na wydrukowany obok znak o: bronny. 
W uporczywych cierpieniach skórnych używa. się ramiaat mydła smots wco- 


j ! na głowie u dzieci, 
kąpieli dla codziennego użytku służy, 


przeciw czerwoności twarzy | rosy, * 
mydłe siarczane pizeviw 


IFEI NIA zebów, Nr. 


dne zawsze myóeł Bergera, gdyż istnieją licz 


Miejsca nabycia we Lwowie: w 
ra, H. Blumenielda, Jakóbu belsera, A. 
pińskieza, J. Wowiórskiego, 
pp: w Brodach u Kulaką, Krisa i Lundesberga, 
w Brzeżanach u A. Dursta, L, Nahlika; 
rowwe u Lewie ego; w Urokobyczu n A. Krzyżanowskiego (4. Tobiaszka: w Jas: - 
śsawiu , u J. Angermanna, J. R hina: 


Sztuka długośc: 3.10 mtr. 
stateczna na cał» ubranie me- 
skie, kosztuje tylko 


Sziuka na czarne sulonowe 


nack fabrycznych, 


surowadzone znacznie ti 


med. Latmanna 


I opłatnie, 
Hklady bydy podane 


Doppeltes Rriefporto nach der Schweiz, 


G. enneborg”s Śeiden-Fabriken, Ziirich, (K. & kK. Hoflieferant), 
Od roku 1868 używa się z najlepszym s ntkiem. 


Bergera lecznicze mydło ssaołowcowe 


na klinikach i przez lekarzy polecone, 
stwach Europy z świetnym skutttoni 
przewlekłe i łuszezące się liszaje, swierzb. strupy i pasożyine wy- 
rzuty, tudzież na ezerwoność i Eg ; 


bywa używane prawie we wszystkieli pań 
na wszelkie wyrzuty skórne szezególniei nu 
nosa, odmarznięeiu, pocenia nóg, łupież 
się znacznie iGiędzy wszelk emi ianemi 
przed falsza- 
sinofowcawego i uwa- 


bergera mydła smolowcowo-sisrezanego. 


Smołowcose do usunięcia wszelkich nieczystości cery, r 


tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 
zawierające 85%/, gliceryny i pachnące 


Bergera glicerynoówe myto smolowcowe 
Cens sziuki każdego gaizukn 35 et, 


raz Z przepisem «życia, 


Z innyws mydeł Bergera” poleca się nesti laguj 
yui i w SIĘ następne, zasługujące wagę: 
dla wydelkatnienia cej; mytło lorak i DE o" Ola ECA 


owe przeciw wypryskow: mydło karbolewe 


to "pg adze ula cery i blizn 0 oS}. i i j ny ł o iająć y y 
í i er ro os DIe 1 ako L dto dwania ace; m ło chth olowo 
Berg era igli yiwi i l l 
8 ; Berger mydlo ula małech tzis€C! 


aj do kąnieli i igliwiowe mydła toalaio 
x) e 


mydło peźrosulfolo we 


1 skóry; mydło p egowe 
stłuszczeniom i nieczystoś sio 1 skóry 


wś 


3 M 


srżatom i swędzeniu 


Bergera pasia do zębów w tubkach, 


1 dla normalngch zębów, Ne 2 dla pa- 


Mydło tanninowe przeciw poteuiu nóg i wypadanin włosów. 


Bergera zwracamy uwagę na przepis, użycia. Nalaży żą- 
ne naśladowanania bez skutku, 


Vabry bn i główna rezsyłka: G. Moll Comp, w Opawie (Tr ppu n) 
odznsczona dyplomem honerowym na międzynarodowej wystawie farmaceu- 


©» W zględem innych mydeł 
Z t isawskiego; w Kamonce 
t 


tycznej w Wtedniu 1883 roku. 2307 

r łazowskiego, A. Klwbara, 4. Haya, Ke Stie- 
Dr. Zarzychiezo i A. Rappapo:tu — dalej w aptekach 
w Borszczowie u M. Piotrowskiegu - 
w Brzozowie u Ialamasa spadk.; w Chu 


w Kołomyi u Pawłowskiego. Stenzlu, Wilo- 


u Piluwski „©; w Pęzemyślu wa wszystkiuh 4 aptekach- 


w disesgzowie u Karp:ńskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i Herdliczka 


w wszysikich 3 aptekach; w Skolem u apt. Lechowskiego 
LĄ 


dąlej w Stryju, w Tarnopol, jakuteż we wszystkich „naczni :jszych aptekach Galicji. 


OLEUM 


(specyalny interes) 


aż na wskróś w ječnym kolorze, krajowe i zagra- 


niczne wyroby. 


najurwałsze yokrycie posnazki na tate pokoje, także jako ebeńaiki, dywaniki przed 


umywalnie i duże dywany. 


d. Č. Coilmann's Nachfciger A. Reichle, Wien i. Kolowratring 3 
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Wysylka sukri iylko dla pryw. tnych. 


2'80 z dobrej 
3:10 z dobrej 
4'80 z dobrej 
1:50 z lepszej 
8:7 


do- prawdziwej 
weiny 


owczej 


złr. 
złr. 
| akr. 


złr. 
| złr, 


0 z lepszej 
złr. 10:50 z najlepszej 
złr, 1240 z ungielskiuj 

Fztr. 13:45 z kamgaruu 

branie 10— złr. Mztorys mh zarzntki od nër. 

Loden w piękuvch kolorach ga sztnke dłe. 6 1 HUR: 
r ak mundury dla urzędników państwowych i ho- 

dla sedziów najlepsze kamgarny i szewiaty, jakoteń ma- 

straży skarlowaj i żandarmów ote. ate. rozsyła po et- 
znany jika rzejelny Fabcgczny skład sukaa 


ELiemol=arnhtof in Brünn. 


Pod gwsraneyą te sama gatunki. — Przestroga ! Szano- 


wna Publ'ezność powinna sa zogólulo na to uwukić, że materya wprost z fabryki 
ampel zamówione przez hindel peźradni. 
wszystkie malarya po fabrycznych canach. 


unej kosztują 
Bornie wy syła 


ERNESTA AFY TZT a a a 


© 


spodnie ukranie « 


e i 


STZ IA A NANESTE A 
RAEE PY AY r s 


Przez lekarskie powagi usilnie polecana, najedrowsza Jo |; 
od dawna uznana bielizna. Nie kurczy się w praniu. } 
Nie spilśnit się. Nie drażni. skóry. Zostaje Zawsze 
przepuszczalną i miękką jak jedwab obok największej ; 
trwałości. f © 

Bardzo przyjemne noszenie w każdej porze roku. * | » 
Daleko tańsze niż bielizna wełniana. 


Jedunie koncesyonowana fabryka: 


HK. Meinzelmann, Bregenz 
(Vora rlberg). 


E. MACHAYSKL 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 


aptekach pp.: P. MII tscl14, Zysm. Ruck- i 


+ 


